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Kali Prarok Jeremijaš byü klikany 
Boham da ciažkoha ü zabłytanych 
abstavinach pasłanstva miž surodzi-
čami Izraelcami, zahrožanymi Babi-
lonskim vysialenniem, dyk zdetyna-
vany až jenčaü t röpatna zhubiüšy 
jazyk u vusnach : 

A... a... a..., 
Boža Üsiespa-
dàru, ja nia ü-
mieju-š voś sło-
va na't vyma-
vić, by chłap-
čanio jako je... 

Tak sto Hos 
pad abiecyvan 
niem Svaje ü-
s i o m a h u t n a j e 
pomačy mu-
sieü jaho aś-
mielvać : 

Nie abzyvaj 
siabie « chłap-
caniom », bo-ž 
idzieš na toje 
dy da tych, k' 
jakim Ja cia-
bie pasyłaju... 
Nia dryžy pie-
rad imi, bo-ž 
Ja (Üsiomahut 
ny) z tabojuna 
tvaju abaronu.. 

Kali h e t k i 
voś tropat pie 
rad publičnym 
v y s t u p a m a-
har taü takoha 
mahùta słova 
j śviataści, jak 
aütar nieśmia-
rotnych « Tre-
naü» biblijnych, dyk štož užo kazać 
takoj maluziè pobač jaho, jak aütar 
hetych voś słoü, paklikannie jakoha da 
duchovaha pravadnictva Biełaruskich 
vysialencaü stałasia üžo viedamym. 

Nia dzivièciesia, Darahija, z časovaj 
zahublenaści jazyka i ü jahonych 
vusnach dy z pačynannia het aj voś 
adozvy ad Jeremijàdy ; abstàviny bo 
i mahčymaści da vykanannia vyšnaz-
vànaj Misyi nia lepšyja, kali nia hor-
šyja, cym za časaü taho Babilonskaha 
vyhnànstva. Samyž Vy ab |ich padyj-
mali üžo hołas u presie, vitajučy majo 
naznačennie (« Biełarus » N. 84, N.Y.). 

mmpmmmm^- .. 

Ščyra dziakuju Vam za toj pryviet, 
uvažaju jaho nia tolki za vyjeü pry-
jaznaj salidarnaści idejnaj, ale i za 
druhoje, paśla Kananičnaha, paklikan­
nie, upaünavažvajučaje j zaachvoč-
vajučaje da hetaj t ak važnaj dla na-
šaha narodu, a tak t rudnaj , spravy 

« zapraüdnaha 
— jak kažacie 
— zadavałnien 
nia relihijnych 
patrebaü Bie­
łarusaü-katali-
koü (łacinni-
kaü) ». Zadačy 
trudnaj mo'nia 
hètulki dzie­
ła apaźniennia 
j a j e z b o k u b y c 
cam słaba zain 
t e r e s a v a n y c h 
až dahetul na-
miCentralnych 
Uładaü Eklezi-
jalnych — jak 
aütaru artyku­
łu : « Kabža he-
ta byü paca-
tak » (tamža) 
zdavałasia — 
kolki ź inšych 
abjektyünychi 
subjektyünych 
pry cyn, jak na 
prykł : fatal­
na j raściaruša-
naści vièrni-
kaü, asabliva ŭ 
volnaj Euro­
pie, tnie zaüsio-
dy prabavanaj 
dyj dajučajsia 

üniknuć praz pieranosiny ü huščejšyja 
asiarodździ surodzičaü ; abo — baluča 
skupyja siły svajeabradnaha ducha-
vienstva dyj tyj a üsciaž uščuplanyja, 
kali nie čužaŭładnaj na ich pakvàp-
naściu, dyk — svojskaj inšaabradnaj. 
Kolki nam kaštuje darahacennych duś, 
i śviatarskich i viernickich, hena lu ina-
abràdnickaje razdarožža! Kolki dzie­
ła jaho zastajecca svajeabràdna ü ich­
nim duchu nieabsłužanymi, samapàsna 
hibiejučymi, čužejučymi dataho, što 
ich ciažka ra tavać i adzina astaüšy-
misia, funkcyjanujučymi jašče (ale jak-
ža biaspomačna !) siarodkami prapa-
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handy radyjaprapaviednickaj, l i taraturna-vyda-
vieckaj, presavaj, ci samatužna karespanden-
cyjnaj, idučaj z Rymskaha našaha Centru. 
Ciažka — bo taj a prapahanda viała, abo i 
zusim nie padtrymlivajecca stałym zarhaniza-
vanym impulsam ščyrasalidarnaha peryferyj-
naha -dušpastyrstva, abo idejnaśviedamaha 
cyvilnaha akty vu ; jak heta robiać ź dzi-
vuhodnaj rupnaściu emihranty inšych na-
cyjaü, skvapna vykarystyvajučyja baronie-
čaje ich pràva Apostalskaha Pasadu ü formie 
tak zvanaj Kanstytucyi a Exsul Familia », vy-
danaj Piusam X I I (1952) specyjalna dla pad-
trymki emihrantaü pa roznych dyjecezyjach. 

Dla efektyüniejšaha źviazannia jaje z emi-
hranckimi hrupami j aktyvizavannia ü kažnaj 
nacyi utvorana z vysokich pradstaünikoü tych 
nacyjaü, pieravažna Biskupaü, t ak zv : Con-
silium Supremum de Emigratione = Hałoünuju 
Radu dla Emihracyi (pry Kansystoryjalnaj 
Kanhrehacyi), kab narmavała znosiny miž dy-
jecezalnymi Üładami j emihranckimi hrupami 
na ichnich asiedkach dy davała inicyjatyvu 
arhanizavannia duchovaj apieki nad emihran-
tami. Samujuž arhanizacyju j kiraviectva du-
špastyrstvami, praz inspekcyjnyja vizytacyi j 
inšyja funkcyi, vyšmianavanaja Kanhrehacyja 
paručaje Dyrektarstvam, nas tu t interesujučym. 
Biełarusaü u Hał. Radzie dla Emihr. reprezen-

Marksizm i jahona zyščennie ŭ formie kamu-
nizmu i biazbožža jość nieapraŭdalnym dy 
idejna niasuźmiaščalnym ci to z Chryścijanst-
vam, ci naahuł iz zdarovym śvietahladam 
usiaho ludztva. Ni bieh času, ni transfihura-
cyja heahrafičnaja ci etničnaja, nia mohuć jaho 
zrabić uspryjmalnym praz volnyja narody, a 
tym-bolej praz katalikoŭ. Padtrymoŭvannie i 
razbudžannie zhodlivaści j supakoju miž na­
rodami jość abaviazkam, ale šče bolš zabavia-
zvajučaj niaupynna čujnaja i stanoŭkaja proci 
marksistoŭskaj e idealohii apazycyja, zamykaj u-
čaja ŭsie darohi jamu da nachabnaj penetracyi. 

Niama takoje mižnarodnaje sytuacyi, takoha 
adpružennia, ci his taryčnaha pratekstu, jakija 
mahlib apraŭdać pabłažlivuju nastanovu adno-
sna marksizmu j kamunizmu. 

Bieźličču inicyjatyŭnych chodaŭ svaje nia-
vycèrpnaje taktyčnaje fantazyi marksistoŭski 
kamunizm štučna stvaraje atmasferu j vykli­
ka je nastroi, naviet sympatyju, ŭ jakich hubla-
jecca aryjentacyja idejnaja, hasiacca sumnivy 
dy ŭtamoŭvajecca ins tyktyŭny supraciŭ čała-
vieka volnaha, vieručaha, naviet katolika, ad-
nosna marksistoŭskaj i kamunistyčnaj idealo­
hii. Ciž mała takoha abarmoctva akazałasia ŭ 
vapošnich časach? Nie adno, ab vit aj e ŭ kudziel-
ku humanitarnaści , idealnaści, ledź nie chry-
ścijanskaści, vyhladaje, jakby j asiahnuła svaju 
perfidnuju met u. Inšyja šče ŭ kursie suggestyŭ-
naha j sentymentalnaha pravodžannia, hypo-
tezy, znača mahčymaści, niejkaha bolš ludz-
koha j cyvilnaha kamunizmu. 

Siannia, t ak jak i ŭčora, nia hledziačy na-

tavaü spačatku J .E . Mons. Balesłaü Słoskans* 
Biskup Mienski j Mah., a ad 1961 h. — nižev 
padpisany. Dyrektars tvaž astavałasia ü rukach 
Jaho Ekscelencyi až da pieradačy jaho mnie 
ü hetym hodzie. 

Ad taho aktu üciakło üžo voś blizu paühoda. 
a ja — pa-za vyšmianavanaj samatužnaj pra-
pahandaj — nijàkaj dyrekcja naj akcyjaj spe-
cyjalnaj, aprača mo' padrychtavalnych kansty-
tucyjna-teary ty cnych i sytuacyjna-praktyčnych 
studyjaü hetaj prablemy, nie mahu jašče vy-
kazacca. Dyj akančalnyja vysnavy tych stu­
dyjaü pakažucca tolki paśla daślednaj vizy­
tacyi moü isnujučych dušpastyrskich centraŭ 
i naahuł značniejšych asiarodździaü našaj emi­
hracyi. 

Choć i biez taho možna damniavacca, sto 
dzieła vyšadciemlenych trudnaściaü i nienar-
malnaściaü, gros uvahi j enerhii i gros nadziei 
na ažyülennie j raźvićcio dy vytryvannie bie-
łaruskaha katalictva na emihracyi prydziecca 
— jak dahetul — pakładać na vyšuspomnie-
nuju akcyju z našaha Rymskaha Centru. Tol­
ki ž — razumiejecca — ščyrej dy salidnièj pad-
t rymoüvanaha vydatniejšymi siłami j siarod-
kami z pravincyjaü. 

Da het aha üsich Vas, Darahija ü Chryścitr 
Surodzičy, z haračaj prośbaj zaklikaju ! 

Mons. P. Tatarynovič 

rožnicy heahrafičnyja ci etničnyja, marksistoŭ­
ski kamunizm definityŭna źjaŭlajecca antyte-
zaj Chryścijanstva, nehacyjaj svabody i praŭdy. 
spraviadlivaści dy miru-zhody. Na Üschodzie. 
ci na Zachadzie — marksistoŭskaj a j kamunis­
tyčnaj a kancepcyja astajecca mataryjalistyčnaj 
dy ateistyčnaj. Na Üschodzie, jak i na Zacha­
dzie, kamunizm u prachtycy jość i choča zas-
tacca : hnybicielem voli, praśledam kažnaj au-
tentyčnaj relihijnaj viery, asablivaž Eklezii. 
Na üschodzie, jak na zachadzie, mistyka zma-
hannia j revalucyi jość dy choča być niead-
kličnym sposabam pranikannia ŭsiudy j zahar-
tannia ŭsiaho ; rožnicy mančymyja tolki ŭ pad-
bory sposabaŭ dy mamentaŭ. 

Zdarajučajasia prynaroŭlivaść, padyktava-
naja j nakinutaja siłaj u abstavin u niaŭstrymnaj 
evalucyi nie abaznačaje žmienaŭ daktrynalnych 
ci prahramy, a tolki taktyčnuju, abo dyjalek-
tyčnuju, prynaroŭku kanjunkturalnuju. 

Pahlad i stanovišča volnaha śvietu, a pie-
radusim katalikoŭ, adnosna marksizmu j ka­
munizmu nia moža dy nie pavinien źmianiacca. 
Adnosna idealohii adnosna marksistoŭskaha ka­
munizmu tre ' byćniaustupl ivym; tym-bolš niau-
stuplivym, čym chitrejšaj i tonkaj stanovicca 
ŭsiopraniklivaja tak tyka . 

Na šyrokim poli naturalnaha prava — havo-
rycca ŭ Encyklicy « Mir na ziamli » — davo-
dzicca katalikom sutykacca dy dzieła mieć ź 
ludźmi nieaśviečanymi v i e r a j . . . ; u takich ad-
nosinach našy syny chaj buduć čujnymi j 
mižšobku drŭžnymi, kab nikoli nia puskacca 
na kompramis u relihijnaj i moralnaj spravie. Z. 

«PRÏMCÏPÏ» 

Uvaha ! Zmianšajem padpisnuju canu Zniču. 
Ale prosim jaje narešcie splačvać! Padavajcie zmieny svaich adrasoŭ ! 
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SENSAGYJNAJA TELEHRAMA PRATESTÜ PROCI PRASLEDNAJE ATEISTYCNAJE PRAPAHANDY 
Vatykanski aficyjoz « TOsservatore Ro­

mano » z 6 sioletniaha sakavika źmiaściü tekst 
lełehramy, skiravanaj Burmistram horadu Flo­
rencyi, Jurym Lapira, M.vS. Chruščovu. Pada-
jom tut jaje ü biełaruskim pierakładzie : . 

Apublikovanyja ü sianniašnim numary 
Pravdy » viestki — hetak pačynajecca tele-

hrama — ab novym antyrelihijnym nàstupie 
vyklikali siarod florenckaha hramadztva dyj 
naahuł italijskaha narodu, a peünaž i üsich 
narodaü śvietu, vialikaje ździülennie i nieü-
lamavànaje üražannie. Mova tut, mabyć, ab 
antyrelihijnych atakach z boku stalinskaje 
nrupy vašych dy üsiaho śvietu vorahaü i 
burycieleü brackich suadnosinaü miž naro­
dami. 

Jak ja niedaüna skazaü na Mižnarodnym 
Zjeździe Moładzi ü Florencyi — dziaržaüny 
ateizm jość nia tolki aznakaju nietolerantnaje 
dyskryminacyi dy palityčnaha j sacyjalnaha 
hnybicielstva, ale j navukovaha dy kulturnaha 
infantylizmu, jak i palityčnaje dy histaryčnaje 
zhrybiełaści. Jon jość zdabytkam kapitalistyč-
na-ateistyčnaje buržuazyi minułaha stahodź-
dzia. Jon nia zdolny zrazumieć vialikich hista-
ry cnych imknienniaü savieckaha narodu, jak 
i narodaü cełaha śvietu, jon bo jość vyjevam 
najpadlejšaha stalinizmu, sto namahaüsia bru­
talna vykaranić z hłybokavieručych savieckich 
narodaü hruntoünyja žyćciavyja vartaści jich 
relihijnaje, mastackaje dy kulturnaje hista­
ryčnaje tradycyi. Bo-ž biazbožža jość ciažkim 
kamieniem « spatyku », najbolšaju zavàdaju dla 
narodaü na šlachu da miru = zhody. 

Pasyłaju Vam hety zàklik tamu, sto ja biaź-
mierna praniaüsia balučymi nehatyünymi na-
śledkami, jakija heta novaja j niepradbača-
naja chvilina antyrelihijnaha ataku napeüna 
spryčynić u Florencyi, ü Italii dy ü mižnarod-
nych suadnosinach, asabliva miž narodami po­
za palitycnymi blokami. 

Ja zaüsiody mieü vialikuju da Vas pašanu. 

U V A H A ! 
Sioleta vyjšaŭ z druku novy LEMANTAR Zaranka 

dla škołaŭ i chatniaha navučannia, apracavany i 
ułasnym koštam vydany praz viedamaha našaha pe-
dahoha tu t na emihracyi Sp. J. Hładkaha. Ab patrebie 
takoha cennaha padručnika dla našaj hramaty tu t 
na emihracyi, pahražajučaj kampletnym ačužen-
niem dla narodu, lišnie byłob havaryć. Usim heta 
až nadta lažyć na sercy. Tamu ahraničymsia tolki da 
ŭvodnaj vielmi cennaj iniarmacyi samoha autara, 
jakomu addajom słova : 

« Hety lemantar układzieny pavodla hukavoha me-
tadu, jak układalisia j jinšyja biełaruskija lemantary 
ŭ 2 o-ty eh hadoch. Roźnica chiba tolki taj a, sto ŭ jim 
złučany dva šryfty — łacinka j kirylica. 

Biełarusy z daŭnych časaŭ karystalisia dvuma šryf-
tami. U našym lemantary łaciničny šryft pastaŭleny 
kirujučym z dvuch mierkavanniaŭ : adno, sto jon z 
navukovaha hledzišča lepiej nadajecca dla vyjaŭ-
lennia vyraznaści hukaŭ u biełaruskaj movie, a druh oj e, 
što dzieci našych emihrantaŭ pierš-napierš vyvučajuć 
u škole movu tych narodaü, u vasiarodździ jakich 
žyvuć. A tolki pa niej kim časie ŭ svajich niadziclnych 
škołach ci doma pačynajuć vyvučać svaju rodnuju 
movu. Pierachod ad jinšaj da rodnaj movy budzie 
šmat lahčejšym dla dziaciej, kali biełaruski tekst 

Dazvolcie vosža, što dla dabra savieckaha na­
rodu dy ü imia brackich suśvietnych uzajemin, 
jednaści miž narodami ja z poünaju ščyraściu 
skazu Vam : « Vykincie taho druhoha trupa 
— ateizm iz vašaje ziamli, jak vykinuli trup 
Stalina!» Trup bo hety zatručvaje pavietra. 
Saviecki narod užo nia znosić jaho smurodu. 
Tysiača paznakaü, ad Pasternaka da Ten-
drakova, vyjaülajuć z najbolšaju jasnaściu 
volu vyzvalicca, čaho üsioju dušoju prahnie 
vaš narod. 

Vykidajučy heny trup ateizmu, vy ačyścicie 
atmasferu nia tolki Savieckaha Sajuzu, ale i 
üsich sacyjalistyčnych krajoü dy dziaržavaü 
śvietu. Zrobicie biaźmiežnttju prysłuhu dla 
astalavannia taho miru, što źjaulajecca naj­
bolšaju tuhoju üsich narodaü ziamli. Ja peüny, 
što hety moj zàklik nie zastaniecca biez pazy-
tyünaha adkazu. Lubaść da svajho narodu, 
jakaja hetulki üžo vam paddavała advahi da 
vykaraniennia stalinizmu, prydaść Vam jašče 
bolej siły dla vykaraniennia ateizmu. Hetym 
Vy dakanajecie najbolšy duchovy j palityčny 
herojski cyn u sučasnaj historyi, jaki budzie 
najbolšym vybucham duchovaje siły dy pa-
lityki, zdolnaje prałažyć sapraüdy novy šlach 
sučasnaj historyi ludztvà. Pryjmiècie hety zà­
klik. Jon pachodzić iz hłybini ščyraha pryja-
cielskaha serca. Jon zadumany ü imia praüdy 
j miru —zhody, ü imia sapraüdnaha postupu 
dla isnaha üzdymu na üzvyšša savieckaha na­
rodu dy üsich narodaü śvietu ! 

Narody kažnaha kantynentu j kažnaha kraju 
z dabrasłaülenstvam spaminacimuć hety da-
kanàny Vami akt vyzvolny ad trupa ateizmu, 
kab rasćvili valory sapraüdnaha žyćcia, što 
pachodzić ad Boha i jość žyćciom łaski dy 
tvorčvm rozkvitam cyvilizacyi, krasy i malitvy. 
Dyk/. . 

Budziem čakać na heny vyzvolny gest, jaki 
z radaściu vitać budzie nieba i ziamla ! 

Iz ščyrym pryvietam, La Pira ». 

čytannia pieradavać łacinskimi litarami, jakija jany 
ŭžo navučylisia čytać i pisać, kali vy vu cali jinšuju 
movu. 

Hetki paradak navučannia jakraz adpaviadaje pe-
dahahičnym i metadyčnym patrabavanniam : « Ad 
blizkaha j viadomaha da dalokaha j nieviadomaha ». 
Bo, na vialiki žal, balšyni našym dzicciam, što apy-
nulisia ŭ inšamoŭnym asiarodździ, mova hetaha asia-
rodździa, u jak oj jany vymušany vučycca, byvaje 
bližejšaj i bolej viadomaj, čymsia svaja rodnaja mova. 
I voś tu t łacinka spryjaje chutčejšamu i lahčejšamu 
navučanniu rodnaj movy, bo nia budzie patreby tracie 
šmat času na vy vu cennie litaraŭ i napisannie jich. 
A paźniej, kali dzieci ŭžo aznajomiacca z biełaruskim 
tekstam čytannia j pisma, budzie zusim lohka pieraj-
ści na kiryličny tekst čytaiinia j pisma. Hetkaje vy-
vučeiinie budzie składać sucelny kampleks z pastu-
povymi pavarotami ad inšaj da svajej rodnaj movy 
z uśimi jejnymi asablivaściami. Lemantar budzie do­
bra nadavacca j dla tych dziaciej, jakija čužoj movy 
zusim nie vy vu cali. 

Što da źmiestu, dyk układalnik lemantara kira-
vaŭsia na falklorny j krajaznaŭčy matarjał, kab našy 
dzieci praz lemantar z dapamohaj nastaŭnikaŭ i bać-
koŭ mahli vyrabić sabie ŭjaŭlennie ab našym rodnym 
kraju ». Pisać : 390 Schenck Ave, Brooklyn 7. J .H. 
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PIATRA SÏCA 
Sioletniaje Jana-Kupała niespadzievana ü 

ślazach nas skupała. Tony jaho piesien i na-
strojeü sonie cna-viasiołaj abradnaści narodnaj 
musieli my pad batutaj horkaj doli kantra-
s tavać z žałobnymi Egzekvijami Anioła Śmierci, 
zabraŭšaha (20.VI) i unosiačaha 
ad nas u viečnaść bratniuju 
dušu : advažnaha chryścijanina, 
idejnaha patryjota, mučanika 
vajny, talentnaha piśmiennika, 
poünaha inicyjatyvy j humaru 
kachanaha siabru tavarystva i 
pracy — P i a t r a S y č a . 

Tym-bolej kachanaha j ška-
davanaha, sto pieradčasna ad 
taje pracy adarvanaha, na 53-
cim hodzie žyćcia, ü raskvi-
cie talentnaj dziej naści, uvien-
čanaj ahulnym pryznanniem, 
u mamencie balu caj patreby 
adradžajučajsia baćkaüščynie j 
zaturbavanaj emihracyi hetkich 
dziejačaü. Tak darahoha j nie-
adškadavanaha, sto samymi śla- I 
źmi chaciełasiab hety üspamin 
pisać, kalib nie neutralizavała žalu sama jašče 
tak žyvaja ü ujavie, iz śvihajučym humaram 

u vačču, postać pakojnaha redaktara « Šerśnia », 
ci antybiazbožnickich radyjafeljetonaü, abo — 
najlepš mo' malujučaj jaho śmiajučahasia na ' t 
praz śmiarotnyja ślozy — śviežaj apovieści 
« Śmierć i Sałaüji » . . . 

Praz hetkijaž ślozy — kali 
možna tu t paklikacca na asa-
bistuju zažyłaść — ü vapošnim, 
kaladnym, svaim piśmie dzia-
liüsia svaim dakučliva-tryvo-
žnym pračućciom. Na što atry-
maü nastupny vieršavany —da-
zvolcie zacytavać u cełaści — 
a d k a z : 

« Špiašu z maimi üzajemnymi 
dabražadanniami « üsienahod-
nymi », kažučy Tvaim słovam. 
A kab raspahadzić kry chu 
n a h n a n y p r y c h v o r v a n n i e m 
chmarny nastroj, dyk Ty, za-
miž svaje minornaje taje kały-
chanki : 

« Ja os chvory lažu 
J na papowy sani hladžu...» 

pry słucha j si a — inša j , 
« ksiondzavym » sàniem : 

dy pryhledźsia voś 

Paü śniažok pušany, abialiü darohi. 
Pytajecca Jazep Śviaty Jezusa małoha : 
Ja naładziü sani, dyk skazy, Dziacina, 
Kudy chočaš pajechać Ty, ü jakuju krainu? 
Ci ü čyju ščaślivu, što ü voli, ü bahaćci, 
Dzie Dziciàtka Śviatoje umielib pryvitaci? 
A Dziciàtka mila plasnula ü dałoni : — 
U kraj siannia Biełaruski chaj niasuć nas koni ! 
Załamała ruki iz tryvohi Maci : 
Tam lutuje dziki Hèrad, tam nie haściavaci !. . . 
A Dzida na heta adkazvaje cicha : 
— Tudyž tolki i śpiašacca, dzie najhorša licha, 
Navinoj paciešyč u kaznaj chacinie : 
Praüda u vas zapanuje, luty Her ad zhinie !. . . 
Üśmiachnüłasia Matka, sieli ii srebny sani, 
Pamčali nadzieju u naš miły kraj zabrany. . . 

Za toju nadziej aj sian­
nia voś dušoju pamčaüsia 
j naš pakojny zatužany 
vyhnaniec Piotra u rod-
nuju baćkaüščynu, praz 
pabožnyja abyčai jako je 
lahčej kab dastacca u tuj u 
najrodniejšuju — Vieč-
nuju. . . . 

Pobač het aha bukietu 
čuła j pabožna uspamin-
nych krasak złazem jašče 
na jahonu mahiłu žmienku 
bij ahrafi cnych viedamak. 

PIOTRA SYČ radziüsia 
(Ï91J?) ü vioscy Baturyna, 
Vialejskaha pavietu,ü bied- U Rymie - paśla pakłonn svajmn Patronu 

naj sialanskaj siamji. Pa­
śla pačatkavaj školnaj aś-
viety la domu (v. Chacien-
čycy), skončyü (u Ï929) 
Vialejskuju himnaziju i 
(X930) zapisaüsia u Vilens-
kim universytecie na stu-
dyi filazofii. Adnak paśla 
dvuch hod musieü pakinuć 
universytet z pryčyny 
chvaroby aüdaviełaj maci. 
Daviałosia t ady stacca ura-
daücam, kab zarabić na 
pražyćcio, supracujučy ad-
načasna ü vilenskich haze-
tach. Ü trakcie publicy­
styki, Piotra Syč pačati i 
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piśmiennickuju prachtyku. Jahony pieršy vierš 
papolsku) byü nadrukavany ü Ï932 h. ü vi-

lenskaj hazecie « Głos Ludu ». Padpisvaüsia pad 
svaimi tvorami spačatku « Piotrek Vilejski », 
a paźniej dyj dahetul sapraüdnym proźviščam, 
ćasta inicijałami « ps ». 

Pad polskaj akupacyjaj Piotra Syč užo byü 
u kursie biełaruskaha ruchu, padtrymoüvajučy 
znakomstva z pasłami Rak-Michajłoüskim, Ta-
raškievičam dy inšymi. 

U 1939 Piotra Syč byü uziaty na vajnu ü 
polskaj armii j zachopleny ü Ašmianie balša-
vikami ü pałon, ź jakoha adnak jamu üdałosia 
ŭciačy. 

Ale voś 3-ha kastryčnika taho-ž hodu Syča 
aryštoüvajuć dy sadziać 
u Vialejskujuturmu, z ja­
ko je ü 1940 pieravoziać 
— u Połackuju, dzie biaź 
nijakaha pracesu ahłašajuć 
jamu prysud (moü na 
padst. art. 58) : na 10 hod 
kanclaheru ; hałoüna za 
antykamunistyčnuju pub-
licystyku. 

I ü červieni tahož X940 
h. vyvoziać jaho da Korni 
ü ASSR dzie jak katar-
žnik laheru « Sievželdo-
rłag » prabyvaje da kanca 
Ï94Ï h. 

Dačakaüšysia viedama-
ha dahavoru Sikorski-Maj-
ski, pierakidaj ecca, j ak 
polski hramadzianin, spa­
čatku ü Nadvołža, paśla ü Samarkand u far-
mujučujusia polskuju armiju. 

Adtul praz Persyju, Irak, Syryju, Liban, 
Palestynu, Ehipiet dastajecca ü lutym Ï944, 
jak paručnik Korpusu Andersa, na front u 
Italiju, dzie üdziejničaje ü słaünych bajoch pad 
Monte Cassino, Ankonaj dy Bolonijaj. Z hetych 
bajoü choć vyjšaü žyvym, ale 4 razy ranienym 

. . . nia minaŭ našych, choć skromnych, 
a ŭsož nie biezdušnych kaminkaŭ . . . 

i značna padščerblenym zdaroüjem. Nie panik 
adnak dušoju, abahacieü i talentam, bo nadta 
palubiü čaroünuju, natchniajučuju da mastac-
kaha piśmienstva Italiju, jakoj i adudziačyü-
siaž tvorami, jak vyšejadciemlenaja apovieść 
«Śmierć i Sałaüji » dy inšyja, padčas vaka-
cyjaü asabliva planavanyja, la čužych bierahoŭ, 
na lubym Adryjatyku, ü haścinnym Viečnym 
Rymie, ü jakim nikoli nia minaü i našych 
biełaruskich, choć skromnych, a üsiož nie biez­
dušnych kaminkaü... 

Pa vajnie Korpus Andersa byü pieravie-
zieny ü Anhliju. Piotra Syč prybyü tudy ü 
Ï946 h. Pad upłyvam viedamaha hramadzka-
palityčnaha dziejača Vincuka Žuk-Hryškieviča, 

z jakim Piotra Syč pazna-
komiüsia j ssiabravaü u 
Połackaj turmie dy praj-
šoü razam ciarnisty šlach 
až da Anhlii, jon aktyüna 
üłučyüsia ü biełaruskuju 
žurnalistyčnuju j hramadz-
ka-palityčnuju nacyjanal-
nuju dziejnaść. 

I ü Ï951 h. Syč pieraje-
chaüu Niamieččynu, Mün­
chen, dzie byü hałoünym 
redaktaram satyry čnaha 
časapisu « Sar seien » (Šer-
sien) i — da apošniaha 
času — stałym supracoü-
nikam hazety » Baćkaüš-
čyna » j adnym z pieršych 
supracoünikaü Biełarus-
kaj Redakcyi « Radyjo-

svaboda » (z Ï954). 
Pachoviny na mahilniku Perlacher Forst 

adbylisia 24.VI. vielmi uračysta, ü prysutna-
ści žany pakojnaha, Elzy, jakoj vykazvajem 
tut spačućcio, üsiej Biełaruskaj kalonii Mün-
chenu na cale z JE. Bpam časłavam Si-
povičam i JE. Sp. Prezydentam Mikołam 
Abramčykam dy inšanacyjanalnych haściej. 

T. 

Za Rymam - Stoj, ksiondz, schaplu ciabie tu t z tvaim sivakom na zdymku. 
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K S . V I K T A R Š ü T O V I G AB K S . ÜŁ. TALOCCY 
U biełaruskim adradženskim ruchu 

miž pieršaj i druhoj vialikimi vojnami 
adyhraü važnuju rolu a. Uł. Tałočka. 
Jon byü daradnikam biełaruskich dzie-
jačoü u Vilni, jon atakavaü u polskaj 
presie supra ćbiełaruskuj u üradavuj u 
polskuju palityku, vioü šyrokuju pie-
rapisku z vučonymi roznych narodaü, 
baroniačy praüdu dy chryścijanskija 
hramadzkija pohlady. Byü i praśledy-
vany polskimi uładami za svaje po­
hlady. Voś hetamu vydatnamu ba-
raćbitu za praüdu i spraviadlivaść 
cryśviačaje svaje zaüvahi a. Viktar 
Šutovič u svaim liście da a. J. Tara-
seviča z 18.VII.1939, važniejšyja čast-
ki ź jakoha ja tut padaj u. 

V. Karasevič 

«Ajciec Tałočka —heta praüdzivy žurnalist. 
Svajo žyćcio jon paśviaciü hetamu fachu. Jon 
smahła pisa artykuły na roznyja uhodki i 
jubilei. Žurnalistyka jahonaja — pavažnaja i 
šyrokaja. Jon dobry historyk i krytyk. Jaho-
nyja recenzii na knižki i dacht orski ja ras-
pravy — heta dla čytača zdarovy mataryjał. 
Jon sočyć i za nami pisakami, kab i my byli 
ščyra chryścijanskich dumak. Tałočka papaü-
niaü svaju adukacyju zahranicaj u Jezuitaü. 
Jon praüdu u vočy üsim reža. Za heta jaho 
bajacca navat vialikija tuzy. U apošni hod 
(Ï938) Tałočku vyhnali ź Vilni, kab jon sta-
jaü dalej ad vialikich hetaha śvietu dy nia 
moh padhladać ich słabych staronaü i pisać ab 
hetym u hazetach. 

Jon doüha pracavaü u Vilni. U hetaj pracy 
jon vyrabiü sabie svaje sobskija sposaby i 
krepka pryvyk da ich. Jon viedaü usio, sto 
kali rabiłasia važniejšaha ü Vilni. Da jaho na 
kvateru prychodziła mnoha ludziej, i kožny 
jamu apaviadaü, sto mieü. Dla žurnalistaha 
reč kaniečnaja, heta łučnaść zy śvietam, kab 
znachodzić sabie mataryjał da pisannia. Jon 
pisa ü apazycyjnyja hazety i cikavicca spravami 
narodnych mienšaściaü. Artykuły jaho druku-
jucca pieravažna papolsku, ale ź im davoli 
časta možna sustrecca ü časapisach biełarus­
kich, ukrainskich i niamieckich. Siła razuma-
vannia jahonych arhumantaü zaüsiody viali-
kaja. Jezuity kaliś pa im bolš vialikaha nie 
spadziavalisia, ale ciapier doühaja i razumnaja 
jaho praca nad saboj tak jaho üźniała, što jon 
u nas adzin ź pieradavych. 

Ja a. Tałočku spatkaü daüno. Heta było ü 
Horadni, kali ja byü klerykam i pry abiedzie 
ź im niaraz zasiadaü u ks. Bajarunca. Jon 
tady tolki što viarnuüsia z-zahranicy i vyhla-
daü na vielmi intelihienthnaha. Adziavaüsia 
strojna, havaryü, jak zaüsiody, tolki papolsku. 
Pra Tałočku ü svaim časie Vilnia, jak u bu-
bien biła. Biełarusy staralisia tady raskusić a. 
Tałočku, ci jon biełarus. Ja byü najvastrešym 
jahonym sudździoj. Ja jamu zakidaü niedachop 
cyvilnaj advahi, kab adkryta pryznacca, što 
jon biełarus. Paźniej adnak-ža pryšłosia moj 
asud zmianie, kali ja zrazumieü jaho hłybiej. 

Mnoha kaho cikavić, čamu a. Tałočka nie 
havoryć pabiełarusku i čamu jon nia choča 
adkryta pryznacca da biełaruskaj nacyi? Ta­
łočka čatyry hady za mianie starejšy dy vyras 
u inšaj atmasfery. Tady nia było zruchu, kab 
ksiandzy havaryli pabiełarusku. A kali hety 
zrueh nastupiü, kali u nas źjavilisia Stankievičy, 
Šutovičy, Rešeci, Hadleüskija dy mnoha in-
šych, tady a. Tałočka zrazumieü, što dla bie-
łarusaü chopić užo ksiandzoü, havoračych pa­
biełarusku. Jon tady dla siabie vybraü krychu 
inšuju darohu : pracavać dla biełaruskaha na­
rodu, ale havoračy papolsku. Da taho-ž Ta­
łočka žurnalist, a žyćcio ü našym krai vyt-
varyłasia źmiennaje i nietryvałkaje. Adny has-
padary prychodziać, druhija adychodziać. Kab 
vytryvać na svaich pazycyjach Tałočcy naj-
sprytniej było trymacca poskaj movy. Treba 
było niekamu üziacca za spravu infarmavannia 
polskuju publičnuju apiniju ab biełarusach. U 
hetym mnoha praüdy. 

A pry cyna dzieła jakoj a. Tałočka nia pi-
šacca biełarusam, mnie zdajecca, jość adna 
tolki. Jon ničoha supolnaha nia choča mieć 
z palicyjaj. Za nacyju nadta chutka chapa-
jecca palicyja i ksiandzu jana moža naprykacca 
Bo-ž pahladziecie : jon tak pilna skry va je svaju 
biełaruskaść, a jaho za biełaruskija pierako-
nanni sudziać i ź Vilni vyhaniajuć : A što-z 
było-b, kab a. Tałočka vyrazna pryznaüsia da 
biełaruskaści? Voś u hetym usia zahadka taj-
nicy ab nacyjanalnaści a. Tałočki. Ab hetym 
sam Tałočka havaryć mnoha nia lubić. Jon 
ich uvažaje za rečy nia tak užo važnyja. 

Z ukraincami jon trymaje łučnaść praz mitr. 
Šeptyckaha, z žmudzinami praz bpa Kuchtu, 
a z niemcami praz niekatarych manachaü. 

Ajciec Tałočka vielmi nia lubič endecyi. Ź 
joj zmahajecca da apošniaha. Vytykaje tych 
ksiandzoü, jaki ja chodziać na endeckim pa-
vadku. Biaź miłaserdzia jon krytykuje Lu­
bi anca za jahonuju ü nas « misyjnuju » praca, 
što chut čej psuje biełarusaü, svajoj palani-
zacyjaj. 

Nia maje łaski i na archibiskupa Jabłžykoü-
skaha i śmieła jamu.praüdu havoryć. Boi svajho 
vyhnannia Tałočka ad ču va je dziakujučy ar-
chibiskupu. Fakt jość faktam, što bp Jabłžy-
koüski šapnuü vajavodzie, kab toj vykinuü ź 
Vilni Tałočku. Kali heta stałasia, i a. Adam 
Stankievič pryjšoü da archibiskupa ü spravie 
vysialennia a. Tałočki, to toj niavinna zra-
biüšy minu ledź nie raspłakaüsia nad niašča-
ściem a. Tałočki... 

Najblizej ja zžyüsia z a. Tałočkaj u Bieła-
stoku. Źbiantežany jon siudy pryjechaü, i 
pakuł pryvyk da nas, dyk byü nia svoj. Ja 
kolki razoü chaču z im bačycca, idu viečaram 
na 7 hadz. da dziekana na. viačeru. U sta-
łovaj sustrakaju Tałočku. Na kvateru jaho red-
ka zachodžu, kab nie pieraškadžać jamu ü 
pracy. A kvatera jaho nie da pazazdroščannia. 
Jon žyvie ü niejkaha polskaha advakata. Maje 
malenki pakoj cyk z adnym vaknom. Pobač z 
pakoikam kary stać jon moža ž vialikaha 
haścinnaha pakoju advakata. 
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Xaš a. Tałočka, jak taj a łastaüka, jakoj 
chłopcy üsciaž poruć hniaździečka, a jana jaho 
nanava buduje. Vyhnany ź Vilni jon pry-
jechaü u Biełastok i tut usiož-taki pa svojmu 
uładziüsia, kab mahčy pradaüžać svaju žur-
nalistyčnuju dziejnaść. I jon pracuje chiba nia 
mienš jak u Vilni. Ja adnojčy jamu zaprapa-
navaü na adzin miesiac raskošnyja vakacyi na 
vielmi vyhodnym miescy, ale jon admoviüsia : 
kazaü, što jon vialiki miaščuch i nia moža 
adarvacca navat na chvilinu ad taho žyćcia, 
jakoje jon tam sabie naładziü. Chodzić cysta 
adziety i dobra začesany. Małoha rostu i kry chu 
zaikajecca. Jak žurnalisty, jon borzki u dum­
kach i dahadlivy na üsie chitryki. Małamoüny, 
navat kazanniaü nikoli nie havoryć. Nia lubić 
taksama, jak u stało vu naźbirajecca mnoha 
roznych ksiandzoü. Tady jon chutka adtul 
sprytna nchilajecca. Biahu i ja za im, i my 
tady asobna hutarym. Jon i pierada mnoju 
nia zusim ščyry i adkryty. 

Aj ciec Tałočka üpeünieny ü istaprandnasci 
taho, što jon pisa. Jahonaha rukapisu nichto 
nia śmieje papravić, navat zmianie znaki pry-
pynku. Za heta jon da śmierci budzie spračacca 
i nia üstupić. Pierapisvajecca jon z roznymi 
vysokimi asobami na śviecie : vučonymi, pa-
litykami, biskupami i zakonnikami. Jon na­
pisali słaüny artykuł : « Pokłosie nagonki na 
Marjanow w Drui ». Tam jon raskryü juda-
šoüskuju rabotu polskaha duchavienstva ü 
adnosinach da Maryj anaü. Jon vyrazna skazaü, ' 

što biblijny Jazep byü pradany praz svaich 
bratoü... Za takich jon uvažaŭ važnych tuzoŭ 
z polskaha kleru Za heta archipiskup (Ja-
błžykoüski) naznačyü jamu dziesiać dzion re-
kalekcyjaü kary, i chutka paśla het aha jon 
prymušany byü pakinuć Vilniu. Ja pierahla-
daju ciapier toj numar « Przegladu Wilenskie-
go » i čytaju nanova. Jon smahły. U hetym 
samym numary znachodžu recenzyju a. Ta-
łočki : « Dwie publikacje Rosyjskie ». Tutaka 
jon razvažaje brašuru V.V. Bahdanoviča ab 
950 jubilei chfyścijanstva, i druhaja reč — 
Pravasłaüny ćvintar u Vilni. Z proźviščaü na 
pamiatnikach jon čytaje historyju našaha kraju. 
Dakaraje palakam, što jany nia vydajuć pa-
dobnaj rečy ab vilenskich ćvintaroch. 

Niadaüna moj probašč, viarnuüšysia ź Bie-
łastoku, kazaü mnie, što pry stale ü dziekana 
bačyü a. Tałočku. U hutarcy ź im probašč 
prasiü jaho adviedać Charošč, kab mieć kan-
takt ź biełarusami, mnoju i dr. Hrynkievičam. 
Na heta jamu adkazaü Tałočka, što kantakt 
jahony ź biełarusami jamu bakami vyłazić. 

Maju ja da a. Tałočki niešta, mima üsiaho 
zrazumlennia jahonaj sytuacyi. Čamu jon nia 
vystajaü na prafektury ü Biełaruskaj Him-
nazii ü Vilni? Tady jon narakaü na pedahohaü 
i vučniaü, što üsie jany słabyja katoliki, a 
navat chryścijanie. Ja pierakonany, što sia-
honnia a. Tałočka nia vystajaü-by na stano-
viščy prefekta i ü polskaj himnazii. 

Charošča, 18.VII, 1939. 

« N I E B A R A K I » 
Biazbožny maskoüski miesiačnik « Navuka i 

Relihija » za sioletni studzien amal uvieś pie-
rapoünieny mataryjałami šyrokaviedamaha li-
stapadovaha « pašyranaha pasiedžannia Idea- -
lahičnaje Kamisyi Centralnaha Kamitetu Ka-
munistyčnaje Partyi Savieckaha Sajuzu », dzie 
hałoünym dziełavodam, moü idealahičnym dyk-
tataram usiesajuznym, abjaviüsia tavaryš Ilji-
čoü, adzin iz sakrataroü Partyi. Chto jon pa 
fachu nam ustanavić nie üdałosia. Encyklo-
pedyi savieckija, naviet najnaviejšyja, ab jim 
tymčasam nie spaminajuć. Choć i nia čutno 
było ab jahonaj navukovaj kampetencyi na 
temu ateizmu, to üsiož viedama, što jon maje 
poünaüładnaść davoli šyrokuj u, kali advaž-
vajecca asprečvać z apošnich 25 hod savieckuju 
ateistyčnuju prachtyku, üklučna z chruščoüs-
kim dekret am z X954. h. ab niadolikach navu-
kova-ateistyčnaj prapahandy j ab nieabraž-
vanni relihijnaha pačućcia viernych. Što ta­
ko je vostra-krytyčnaje stanovišča da stalin-
skaj relihijnaj atlihi 1940 hadoü mahčymaje, 
dyk heta nia trudna zrazumieć : zabitaha ci 
pavalenaha Iva moža kopnuć i prosty asioł. 
Ale voś nia lohka zrazumieć nacioki j na paś-
lastalinskuju relihijnuju palityku, za jakuju 
ŭsiožtaki adkaznyja siahonnia jšče žyvučyja 
j dziejučyja pravadniki partyi dy üradu. Ci 
tut sprava tolki ü čarhovym vyprastavanni 
linii part y j naje adpaviedna da klasy kaü mark-
sizmuleninizmu, ci üžo rychtujucca idealahič-
nyja asnovy pad hruntaüniejšuju čarhovuju 
źmienu asob — pakaža buducynia. Zàkidy ad-

stuplennia ad leninskich pryncypaü dy kansty-
tucyi navodziać na dumku padobu tym ki-
tajskim abvinavačvanniam u bok sianniašniaha 
savieckaha partyjnaha vierchavodztva. Alež 
Iljičovu vi dniej što i jak dyj nie pra našu, 
ale jahonu hałavu raschodzicca. Z cełaha tonu 
jahonaj pramovy tak i vidna tuhà pa časach 

' Łunačarskaha, Jarasłaüskaha dy Dziamiana 
Biednaha, z palicyjnym aparat am Dziaržyn-
skaha, ci Ježova, i nichto nia skaza, što jon 
byü navukovy, zatoje nichto nie z;apiarečyć, 
što jon byü bajovy adnosna zamykannia śvia-
tyniaü dy pahałoünaha vyniščvannia vieručych 
Iljičoüskaja idealahičnaja kamisyja ad niè-
kalkich hod jakhà j pryniała takuju navuku 
ježoüskuju j prachtyku za svaju. Bo-ž lahčej 
začynić nabožniu, ci nałažyč niepasilny pa-
datak, cym dakazać, što Boha niamà. Lahčej 
prahnać z pracy, ci słužby vieručaha, čym 
adkazać na jaho pytannie dy trudnaści. Lahčej 
abarmocić naiünych niedarostkaü, čym pie-
rakanać ludziej dumajučych. Lahčej druhich 
vyśmiejvać, čym adkazać na tałkovyja py-
tanni. Lahčej kinuć u presu niepraüdzivyja 
dy niepravieranyja ćvierdžanni j kličy, jak sa-
praüdy navukova ich dakazać. Lahčej zapia-
rečyć : Boha niania, čym skazać : a što fak­
ty cna jość? Tamu voś, chaj nia dzivicca tavaryš 
Iljičoü, što jahonyja prapahandysty achvat-
niej kinulisia na hetyja płytkaści, ümiesta 
ščyra üziacca za pradumanuju pracu, tvory ; 
a kali dzie jakija elukubracyi j źjaülajucca, dyk 
nia z ułasnaje voli henych « navukovy eh » 
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ateistaü, a z voli dy z nakazu partyi . I kali 
takomu ateis tyčnamu rabotniku nia rodziacca 
pad piarom dumki, a drukarnia naciskaje dy 
partyja čakaje, dyk jon musie vypuskać iz-
pad svajho piarà toje, sto papała. I tak voś 
sotni tysiač prapahandystaü praz 46 hod mnuć 
u zmieni svoj łob, kab niešta i jaho vycisnuć 
novaje, epokovaje j vyrašalnaje, dy üžo vyska-
zali j pieramałoli üsio, sto možna było pry-
dumać i bujna vyfantazyjavać, t amu nieba-
raki naślednyja sučaśniki ichnija papali ü 
tupik. Ci jany vinavatyja, sto ich papiarèdniki 
üsio üze skazali? Tamu-ž i stvaryłasia hetkaje 
voś dziünoje pałažennie, na jakoje narakaje 
Iljičoü : dla aütaraü — kaža — na temy na-
vukovyja techničnyja j ekanamičnyja d}^k vy-
mahajecca specyjalizavanych viedaü, a dla taho, 
kab napisać artykuł, ci brašuru na temu ateiz-
mu, davoli mieć tolki ahulnaje üjaülennie ab 
relihii dy toj-sioj fakt, i to üziaty z druhoje 
ruki, ci prosta paütorany, žyücom pierapisany? 
A Skazkin, akademik, pisa jašče kankretniej : 
« u nas vydajecca bieźlič usiakich brašuraü, ale 
ichniaja var taść nad ta małaja, słabaja bo tea-
rytyčnaja dy navukovaja padrychtova ichnich 
autaraü, bieź jakoje šmat dysertacyjaü na 
ateistyčnyja temy nie pradstaülaje nijakaje na-
vukovaje vartaści ». I heta dumka nie adnaho 
tolki akademika Skazkina, ciž nia baca hetaha 
j prosty kałhaśnik, ci saühaśnik, dy ci nie 
staronicca ad hetkich lekcyjaù i lektaraü ź 
ichnimi brašurami, škadujučy na ich nervaü 
i času? 

Tut mo darečy budzie pry pomnie zauvahu 
tavaryša Tendrakova, piśmiennika : « nia treba 
zabyvacca, sto duchovy śviet čałavieka nia 
moža zastavaccä niezapoünienym » ; a bajovy 
ateizm jakraz i namahajecca źnišćyć, vypa-
ražnić, vyjałavić duchovy śviet čałaviečaj 
dušy, nie dajučy na jaho miesca ničoha, a 
pakidajučy ciomnuju pustku, jakuju partyja 
vypoünivaje nastupnaju šabłonnaju devizaju sa-
vieckaje rečaisnaści : « Tut budzieš žyć i pra-
cavać dy tu t i zdochnieš ». Na henuju pustku 
robiać naciok i dzie-jakija partyjniki, jak heta 
vidno z dakładu tavaryša Iljičova dy z takoha 
voś pry kładu tavaryša Tendrakova, jaki pisa : 
« A dna vier u ča ja mnie havaryła : « Naplavać 
mnie na toje, ci jość Boh, ci niama. Kalib 
nàviet jaho j nia było, dyk ja j t ady bùdu 
vieryć. Bo jakojež u mianie žyćcio? J a adna, 
syny adyjšli, pažanilisia, muž pamior. Da 
kahož tady mnie iści? Da susiedzieü? Alež 
susiedzi ludzi čužyja i ledź spačuvajuć majmu 
horu. Dyk voś vaźmu dy viačarami j vykła-
daju Bohu maju dušu. Ci jon čuje mianie, ci 
nie, chto jaho tam viedaje, ale ja vieru, što 
jon jość. Tamu mnie lahčej žyć, jak tabie ». 

Dyk voś jano toje, što pakidajuć za saboju 
ateisty : zataptànuju baciščami hruboje źnia-
vàhi da čałavieka dušu pustuju. Toje j śćviar-
džaje Iljičoü : ateistyčnaja mašyna — heta 
hrubaja administratyünaja presa, što vyta-
łočvaje dy zatoptvaje üsiakuju humannaść i 
jon kryčma zajaülaje razam z ujaülanym pra-
coünym padmaskoüskaha siała : « A u nas ło-
miać sabie hołaü : adkul biarucca vieručyja? 
— Ad biazdušša adnosna da čałavieka, tava-

ryšy !. . . Kab vyciaśnić Boha, śpiarša nam 
treba stacca sapraüdnymi ludźmi ». 

Voś heta j pakaźnik taho, da čaho pniècea 
ateizm i jäkija naśledki jahonyja biespasia-
rèdnija. Pamyłka tav-ša Iljičova ü tym, što 
jon uvažaje sapraüdnaju humannaść boha-
praciünuju. Adyž historyja ludztvà vyrazna 
pakazvaje, što humannaść, sapraüdnaja ludz-
kaść, biaz Boha niemahčymaja — jana vypły-
vaje tolki z viery ü Stvaryciela dy z posłuchu 
jahonym t vor cym zakönam, ź viery ü Boha-
Ajca dy vynikajučaj z hetaj adnaajcoüskaści, 
mižludzkoje brackaści. Inakš — brackaści, 
salidarnaści, spačućcia, humannaści nièlha stva-
ryć miž volna isnujučymi prypadkövymi zhùst-
kami materyi, jakaja siannia isnuje, a üzaütra 
raspadàjecca ü ništo, ničoha pa sabie nie pa­
kidajučy. 

Voś i « nierat, što ni üzad, ni üpierad », u 
jakim znajšoüsia saviecki ateizm ź jahonymi 
karyfèjami, tearetykami dy praktykami, ad 
Łunačarskaha, Jarosłaüskaha dy Dziamiàna 
Biednaha pačynajučy, a na Iljičovych, Ten-
drakovych dy Skàzkinych kančajučy. Da liku 
hetych donkišotaü dałučyłasia apošnimi hadami 
j katehoryja savieckich hramadzian-kosmonaü-
taü, učeplenych u hety nièrat zahàdam partyi, 
kab prysłužylisia da pabudovy ateizmu. My 
spaminali kaliś našym čytačam, jak tav. Ga­
garin padkpivaü, viarnuüšysia z kruhaśviet-
naha palotu, što moü u kosmosie na vyšyni 
200 klmetr. jon Boha nia bačyü . . . I voś 
pierad nami artykuł u « Navucy j Relihii» 
jahonaha kampanjona, Titova, što pisa z naiü-
naściu « dienščyka » partyi : « Zapuski sput-
nikaü, paloty kosmonaütaü dla mnohich vier-
nikaü u našym krai, dy j za miažoju, pała-
žyli pačatak, ci zaviaršyli adychod ad Boha, 
ad viery. . . Šmat kaho ź vieručyeh udaràje 
toje, što Boh nijak nie prajaviü siabie ü vad-
kaz na narušennie jaho vaładarstva prostymi 
śmiarotnikami, nia vyjaviü svajho hnievu, nia 
skinuü adčajnikaü na zièmlu ». Nie zajdrościm 
vam, tavaryš Iljičoü, hetkich « gerojeü », ź 
jakimi parnykàjeciesia na vajnu z Boham : 
prymityünaja lalka zahèrnutaja ü celulozu dy 
üłožanaja ü zalèznuju skrynku j padkinienaja 
na dźvieście kilametraü ad ziamli vučonymi, 
viarnuüšysia z taho kruhalotu, (dy j to nia 
viedama ü jakim psy chi cnym stanie i ci z 
cyst y mi nahavicami), za čy naje filazafavać na 
temu relihii, prapanujučy zrabić niej ki specy-
jalny antyrelihijny eksperyment u kosmosie, 
čamu bo na heta nie zareahavaü tam Boh, 
tak jakby Nieskančatny Vaładar Usieśvietu 
nièdzie t am žyü na 210-tym kilametry dy 
mieüby nadta razhnievacca ad padskakvannia 
Titova nad adnoju z planetaü. . . 

Vy-ž samy, tav. Iljičoü, kažacie ü svajoj 
prahramie : « Aktyünaja procirelihijnaja pra-
pahanda adciapier nie pavinna papadać u 
prastàctva, u vuzki vulharna-mataryjalistyčny 
padychod da relihijnych źjaviščaü ». A štož 
takoje — śmiejem spytać — taja piśmiennaja 
zajàva Titova, jak nie vulharyzacyja temy- na 
üzrovieni karykatùrnaje l i teratury dla dziaciej, 
i to niedaraźvitych? Praüdu pisa tav. Francev, 

hi. b. 10 



y- 77 Ź N I C 9 

KANSTANGYJA BUJLA B IELARUSKAJA PAETKA Z NASA.NIUSKAJ PARY 
(Z nahody patrojnaha jubileju) 

Ü vadkaz na zàklik u biełaruskaj adra-
•iźenskaj presie j radyjo da abarony rodnaj 
znovy i kultury, padzielimsia tu t z našymi 
ćytačami ciopłymi üspaminami ab adnoj z 
pieršych dy sympatyčniejšych, bližejšych na-
śaj ehryścijanska-biełaruskaj dušy, budzicielak 
i spabornic, taje kultury, naahuł rodnaj krasy 
— Kanstancyi Bujła, vykarystvajučy dobruju 
nahodu jejnaha jubileju. 

Sioleta spoüniłasia joj 65 hod ad urodzin. 
Hodnaje uvahi to je, sto jana, paśla śmierci 
Kupały j Kolasa, u l i taratury adzinaja prad-
staünica našaniüstya, jakaja dasiannia zasta-
jecca pry žyćci. Ź inšaha boku Kanstancyja 
Bujła — heta druhaja, paśla Alojzy Paškie-
vićanki (Ciotki), žančyna ü našym pryhožym 
piśmienstvie. 

Pisać i drukavacca — jak padaje ü svajoj 
radyjahutarcy l i taraturavied Dr. S. Stankievič 
— Bujła pačała naüździü rana. Jašče ü 1909 
bodzie źjaviüsia ü a Našaj Ni vie » pieršy jejny 
drukavany vierš pad zahałoükam « Les », kali 
paetcy było üsiaho 10 hod. Takim paradkam 
>iannia prypadajuć 55-tyja ühodki jejnaj li-
xaraturnaj dziejnaści. Vierš «Les», jak i na-
stupnyja vieršy, prysyłanyja ü redakcyju « Na­
šaj Nivy », źviarnuli na siabie asablivuju üvahu 
Janki Kupały. U asobie Bujły jon adrazuž 
vyčuŭ zdolnuju j aryhinalnuju paetku. I ad 
taho času Kupała staüsia ruplivym jejnym 
apiakunom i l i tara turnym nastaünikam. Pad 
jahonaj redakcyjaj vyjšaü u Ï914 hodzie, roüna 
50 hod tamu, u Vilni pieršy zbornik jejny eh 
vieršaü « Kurhannaja Kvietka ». 

Ad 1923 h. Bujła stała žyvie ü Maskvie. 
Adarvaüšysia ad rodnaha asiarodździa, jana ü 
praciahu üsich dvaccatych hadoü pisała j dru-
kavałasia vielmi r.edka. A ü pahromnych hadoch 

Dzien skanaü za haroj, a nad sonnaj ziamloj 
Y y plyü miesiac purpurna-kryvavy. 

Nad razlohami niü chutka-šybka jon plyü, 
Sutrymaüsia nad sonnaj dubravaj. 

Ciš asiudy, spakoj. . . Nad zvanicaj star oj 
Zvon zyklivy raptoüna razdaüsia; 

Rjzam z im, pad dubom, nad starym kurhanom 
Tresnuü kamieh i z hukam raspaüsia. 

I ad dzivaü takich viecier źmioršy zacich, 
Miesiac chmarkaju ü niebie zakryüsia. 

Z-pad raskopaü ziamli cieni šparka išli, — 
Vo adzin ź ich k kryžu prysłaniüsia ; 

U mazolach ruka — vierny znak muzyka — 
Svieciać dziünym ahniom jaho vočy ; 

I z hrudziej huknuü klič: Braćci, üsie, chto tut spić, 
Braćci, ustanma usie hetaj nocy! 

Si ar od niü dy paloü karahodaü-kruhoü 
My natvorym! Uspomnim bylojel 

Pičśniu tak zaviadziom, jak tady, jak ahniom 
V nas kipiela zyćcio maładoje. 

Cha i za pieśnia lacić, chajza pieśnia hudzić, 
Razaljecca pa dolach, pa nivach! 

Xjśaj pieśni takoj nia čutno z pary toj, 
Jak lahli my ü ciomnych mahiłach. 

stalinskaha teroru i zusim zamoükła. Heta jej-
naja l i taraturnaja pasyünaść mahčyma sta-
łasia pryčynaju taho, sto üchavałasia dahetul. 
Choć jejny muž Vital Kale cyc — havoračy 
słavami paetki ź jejnaje autabijahrafii da 
zborniku « Piaćdziesiat čatyrjf darohi » — « ü 
časie kultu asoby. . . zahinuü, jak i mnohija 
ni ü cym nia vinavatyja ludzi ». 

Kali vybuchnuła apošniaja vajna j Saviecki 
Sajuz apynuüsia pierad śmiarotnaj zahrozaj, 
atmasfera teroru źmiakčeła. Tady Bujła adna-
viła svaju paetyčnuju dziejnaść. Paśla vyjny 
ü 1950 h. vyjšaü pieršy za üvieś^ saviecki pe-
ryjad zbornik jejnych vieršaü « Śvitannie ». I 
tu t spatykajemsia ź vielmi charakternaj dy 
vymoünaj źjavaj : Bujła była pieršaj z-pasiarod 
biełaruskeih paetaü i piśmiennikaü, što stałasia 
abjektam asabliva vostrych napadaü z boku 
partyjnaje krytyki ü peryjadzie Ždanaüskaj 
reakcyi ü l i taratury. U mienskaj « Źviaździe » 
z 27 lipienia 51 h. byü nadrukavany pahromny 
ar tykuł Ščerbatava pad zahałoükam « U pa-
łonie skažonych ujaülenniaü i archaicnych vo-
brazaü ». Bujłu tu t abvinavačvali za adychod 
ad savieckaj rečaisnaści, u idealahicnych « ska-
ženniach », a najbolš u nacyjanalnaj abmiaža-
vanaści dy buržuaznym nacyjanalizmie. 

U 1954 h. vydadzieny « Vybranyja tvory » 
Bujły, a ü 57 h. zbornik vieršaü dla dziaciej 
« Ju račka ». Choć i redka, a üsiož źjaülajucca 
čas-ad-času na balonach biełaruskich časa-
pisaü vieršy Bujły i da sianniašnich dzion. 

Źmiaščajem tu t nikoli nia drukavany ü sa-
vieckich vydanniach, dzieła zabarony, adzin z 
rannich vieršaü Kanstancyi Bujła « Dzien ska­
naü » z pieršaha zbornika paetki « Kurhannaja 
Kvietka ». 

Prachadzili hady, zacirali ślady, 
Zacirali ślady n asy eh śpievaü ; — 

Nad razlohami niü inšy holas paplyü, — 
Śpieü čužy plyü nad našym zasievam. 

Braćci! Üsie najchutčej chaj z mahily svajej, — 
Brackaj kožny na śviet z nas vychodzie ! 

My ich pieśniu śpiajom, pieśniu zyčnu, jak hrom, 
Ü joj raskažam ab našym narodzie. 

Zaśpiavajem ab tym, što było, dy jak dym 
Rasplylosia u vichravaj chvali, — 

Tuju slavu-pačot, jakoj slyü naš narod, 
Dy što zły dni jamu pachavali ». 

Cuć mahutny pryzyü da mahilaü daplyü, 
Razamknulisia miham mahily ; 

Z-pad raskopaü ziamli cieni šparka išli 
Karahodam miz kryzaü pachilych. 

Zyčny rodny napieü ź ich hrudziej palacieü, 
Slovy radaściaj dziünaj piajali ; 

U voli, k ščaściu pryzyü dzieś nad siołami plyü, 
Rasplyvajučysia recham u dali. 

I zmoük dziüny chor. Plylà pieśnia u prastor. 
Tony doüha ü pavietry źvinieli ; 

Pradziadoüski napieü nad palami lacieü, —• 
Paśla sosny ab im zaŠumieli. 
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Miakki dy čuła-śpieüny liryzm šmat jaki ja 
vieršy Bujły zbližaje da narodnaje tvorčaści j 
robić ich svojskimi biełaruskaj dušy. Jej naja 
paezyja naskroź praso čana haračaj lubaściu 
da rodnaha kraju j narodu. A viedamy jejny 
vierš « Lublu naš kraj », pakładzieny na muzyku 
kampazytaram Mikołam Ravienskim, pranik 
amal u kažnuju biełaruskuju viosku i staüsia 
narodnaj paezyj aj. 

Nie adrečymo budzie dadatkova da hetychli-
taraturaviednych vysnavaü Dr.St. zaakcentavać 
i toje, sto ü kažnym amal paetyčnym siužecie 
Kanstancyi Bujła załatym haftam snujecca toj 
dalikatna-üzvyšny i pavabna-svojski sentyment 
jejny da relihijnaha bytu rodnaha, bieź jakoha 

rektar Akademii : « Miž-tym u našaj navukova-
ateistyčnaj litaratury jašče zamietnaja bolšaja 
tendencyja da pry mity vizàcyi relihijnaje idea-
lohii, da razhlàdu najbolej prymityünych staron 
relihijnaści ». Lepšaha dokazu na heta nie 
mahli dać redaktary aficyjozu ü SSSR, « Na-
vuka j Relihija », źmiaščajučy ü vadnym nu-
mary časopisi prahràmnuju pramovu Iljičova, 
zajàvu rektara France va dy akademika Skaz-
kina ź dôpisam Titova, kasmanaüta, ab tym, 
sto — maülaü — « pieramoha ü kosmosie — 
heta zbroja proci relihii ». 

jejny patryjatyčny ideał adradžajučajsia bać-
kaüšyny byüby niapoüny, niezavieršany, ska-
rykaturavany. Heta było ü jaje zusim natu­
ralnym, kansekventnym, bo-ž vyrasła j raśćviła 
« Kurhannaju Kvietkaj » iz zdarovych sokaü 
hłyboka-vieručaha biełaruskaha narodu. Ska-
žam adkryta — była adradženskaj dziejačkaj 
chryścijanskaj Bielarusi. Takoju imienna, ja­
kich, nia tolki ü « našaniüskaj pary », kali na-
cyjanalnaje üśviedamlennie tre' było viaści 
siarod hłybokavieručych bratoü, ale asabliva 
šiannia, patreba najbolš, kali piśmenska-adra-
dženskaje pasłanstva tre' viaści pad toju voś 
vysadcièmlena j u doübnia j u samadurska-biaz-
božnickaje krytyki. Z. 

Dzieła taho možam našych čytačoü zapeü-
nić : dakul buduć hetkija voś ateisty, jak 
jany vyličyli ü « Navucy j Relihii », ad Ilji­
čova pačynajučy, a na Titovym kančajučy, 
možacie być spakojnymi pra žyvučaść relihii 
ü Savieckim Sajuzie, jaki ü svaich 99% taki 
składajecca ź ludziej zdarova dumajučych. 
Ateisty, šukajučyja Boha na 210 kim. mohuć 
tolki paškodzić vonkavym nabožnym budoü-
lam, zamykajučy j razburajučy ich, ale nia — 
viery ü Boha dy relihijnaści savieckich hra-
madzian. vr. 

JAK ŽYĆ, KAB ZDAROVYM BYĆ? 
(hraciah) 

Hlan na ruki ty svaje ! 
Ci nia sôramna tabie? 
Vaźmi ručnik, myła z vadöj — 
Vymyj ruki pierad jadôj ! 

Boty z zàpacham niaznôsnym, 
Syr na stoliku pad nösam, 
Aramàty, sto j kazàci — 
Jàkza śpicca tabiè, bràcie? 

Na malunku tut nia bačym 
Šče anučak tych śmiardziačych. 
Vokny ščylna ŭsie zakryty... 

Nu, i śpiš ty, brat Mikital... 
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